
warunki  bytowania  z  powodu  zniszczonej  plebanii.  Następnie  pracował  we  Włocławku,
Płocku,  Radomiu-Lublinie-Kielcach,  oraz  w  Węgrowie  i  w  Żyrardowie  i  jednocześnie  po
ukończeniu  studiów  bibliotekarskich  od  1975  do  28  lutego  1999  r.  był  dyrektorem
Biblioteki Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej w Warszawie. 

1 września 1995 r.  ks. Jan Hause  został mianowanym przez Konsystorz Kościoła
pierwszym  Naczelnym  Kapelanem  Ewangelickiego  Duszpasterstwa  Wojskowego  w  III
Rzeczpospolitej.  Idąc  w  ślady  ojca,  pełnił  służbę  w  Polskim  Wojsku  jako zwierzchnik
Ewangelickiego  Duszpasterstwa  Wojskowego,  organizując  go  od  samego  początku
w czasach, kiedy bycie ewangelikiem w wojsku było bardzo trudne.  Ksiądz patriota, który
na  swej  todze  nosił  białego  orła,  pozostał cywilem  i  ze  skromności  odmówił  przyjęcia
godności  biskupiej,  mimo  że na  czele  ordynariatów  katolickiego  i  prawosławnego  stali
biskupi w randze generałów. „Po 45-letniej przerwie w działalności duszpasterskiej Kościoła
Ewangelickiego w wojsku był to najtrudniejszy, wymagający wielkiej mądrości, cierpliwości
i odporności  okres  odtwarzania  obecności  duszpasterstwa  ewangelickiego  w  szeregach
Wojska  Polskiego.  Ks.  Janowi  przypadł  w  tym  dziele  najtrudniejszy,  centralny  odcinek
odpowiedzialności.”  –  wspominał swojego  poprzednika  biskup  generał  Ryszard  Borski.
Służbę w EDW zakończył dnia 28 lutego 1999 roku, czyli po ukończeniu 65 roku życia, a tym
samym po przejściu w stan spoczynku,  ale  nadal pozostał  związany z  duszpasterstwem
i kapelanami.  Cieszył  się  jego  dalszym  rozwojem,  cieszył  się  wzrostem  aktywności
duszpasterskiej  i  nową  siedzibą  EDW.  Zawsze  chętnie  brał  udział  w  uroczystościach
wojskowych  i  religijnych  duszpasterstwa,  o  ile  pozwalały  mu  na  to  liczne  obowiązki
związane z dalszym aktywnym życiem kaznodziejskim, ekumenicznym i społecznym.

Przez wiele lat na terenie Warszawy - aż do swojej śmierci - był przewodniczącym
Warszawskiego Oddziału Polskiej Rady Ekumenicznej, gorliwie służąc polskiej ekumenii. Był
także  członkiem  Komisji  Liturgicznej  Kościoła  Ewangelicko  –  Augsburskiego  w  RP,  jak
również  w  latach  1997-2002  członkiem  Międzykościelnej  Komisji  Śpiewnikowej,  której
uwieńczeniem  prac  był  ekumeniczny  i  międzynarodowy,  aktualny  Śpiewnik  Ewangelicki
[ŚE], który od dnia 28 kwietnia 2002 r. obowiązuje w Kościele Luterańskim i Reformowanym
w Polsce oraz w Kościołach Luterańskich w Czechach,  ale także na całym świecie  gdzie
znajdują się polscy ewangelicy obydwu konfesji.
Ksiądz Jan  Hause, mimo że tak wiele w życiu przeżył cierpień i przykrości, był gorliwym
duchownym ewangelickim i szczerym ekumenistą współpracującym nie tylko z Kościołami
Członkowskimi  Polskiej  Rady  Ekumenicznej,  ale  także  przez  wiele  lat  szczerze
współpracował na różnych polach działania z Kościołem Rzymsko – Katolickim w Polsce,
wypełniając w ten sposób arcykapłańską modlitwę naszego Zbawiciela: „Aby wszyscy byli
jedno”. „Ojciec uczył mnie szanować inaczej wierzących, uczył mnie przebaczania i miłości” -
wspominał  swojego  ojca  ks.  Paweł  Hause.  Ks.  Jan  przyjaźnił  się  z  duchownymi
i wielowyznaniowymi wiernymi spotykającymi się w parafii pw.  św. Marcina w Warszawie.
Danuta  Baszkowska,  przewodnicząca  ekumenicznego  Stowarzyszenia  „Effatha”,  mówiła
o ks. Hause jako  o  „człowieku drogi Bożej,  człowieku Księgi  i  jego ogromnie wrażliwym
sercu”, który miał także autorytet w środowisku rzymskokatolickim  i  był  przewodnikiem
duchowym dla wielu katolików. Były superintendent Kościoła Metodystycznego, ks. Adam
Kuczma wspominał wielką gorliwość ekumeniczną ks. Hausego, który nie opuszczał nigdy
nabożeństw w intencji jedności chrześcijan, odprawianych co tydzień w katolickim kościele
pw.  św.  Marcina  w  Warszawie.  Często  bywał  w  Mikołowie,  a  gdy  potrzebował pomocy
medycznej,  odnajdywał ją  w  Katolickim  Szpitalu  św.  Józefa  u  Sióstr  Boromeuszek
w Mikołowie  pod  troskliwą  opieką  tamtejszych  lekarzy,  odwiedzany  codziennie  przez
przyjaciela ks. Jana Grossa, jego rodzinę i jego wikariuszy.  W nocy  ze środy na czwartek,
dnia  11  czerwca  2009  r.  po  operacji  odbytej  w  Wojskowym  Instytucie  Medycznym
w Warszawie,  odszedł  do  Pana  pierwszy  Naczelny  Kapelan  Wojskowy  odrodzonego
Ewangelickiego  Duszpasterstwa  Wojskowego,  śp.  ks.  Jan  Hause.  „Jeszcze  wczoraj,
połączeni w modlitwie nad jego szpitalnym łóżkiem dzieliliśmy z nim nadzieję na możliwość
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poprawy i wyjście z nagłego ataku choroby. W pokorze przyjmujemy, że Bogu upodobało
się  inaczej  i  w Jego Ojcowskie ręce powierzamy życie wieczne naszego zmarłego Brata
w wierze, Brata w urzędzie duchownego, Brata w służbie kapelańskiej w Wojsku Polskim.”-
pisał ks. bp Ryszard Borski, który był przy ks. Janie i służył mu do samego końca... 
Ks.  bp  Ryszard  Borski  wspomina:  [...]„W  lutym  tego  roku  wspólnie  z  kapelanami
ewangelickimi świętowaliśmy jego 75. urodziny. Jak na początku naszej wspólnej drogi, do
której stopniowo dołączali młodsi duchowni, wziął udział w miesięcznej odprawie i dzielił
się z nami swoimi wspomnieniami z pierwszych, trudnych lat kapelańskiej drogi. Pomimo
trudności powiadał o nich, że były to najpiękniejsze lata jego służby w Kościele. Zaś potem
dane mu było doświadczać tego, co nie jest udziałem każdego ani w Kościele, ani w wojsku:
mógł oglądać dalszy rozwój dzieła, w które sam włożył tyle serca i wysiłku”.

Zmarły nasz Brat pozostawił w smutku i żalu dwóch synów  - starszego - ks. mgr.
Pawła Hause,  proboszcza parafii  w Kętrzynie i  młodszego -  mgr slawistyki Marka Hause
z Warszawy, oraz synową Małgorzatę i  dwoje wnucząt Jakuba i Weronikę mieszkających
w Kętrzynie  na  Mazurach,  których  odwiedził  na  4  dni  przed  nieoczekiwaną  śmiercią
w niedzielę dnia 7 czerwca 2009 r., jakby w ten sposób chciał się z nimi pożegnać.

Pogrzeb  śp.  ks.  Jana  Hause  odbył  się  we czwartek,  25  czerwca  2009  r.  Uroczystości
pogrzebowe  rozpoczęły  się  od  nabożeństwa  żałobnego  w  kościele  ewangelickim
Wniebowstąpienia Pańskiego w Warszawie, które odprawili  śp.  ks. proboszcz  gen. Adam
Pilch  wraz  z  pozostałymi  kapelanami  Wojska  Polskiego,  a  kazanie  wygłosił  ks.  biskup

generał Ryszard Borski. Zmarłego żegnali
przedstawiciele  środowisk,  z  którymi  ks.
Jan Hause był związany, czyli  ks. prof. bp
Marcin  Hintz z ChAT,  przedstawiciele
ordynariatów  prawosławnego  i
rzymskokatolickiego, przedstawiciel MON
oraz  przewodniczący  Związku  Sybiraków.
W  imieniu  Kościoła  zmarłego  żegnał
zastępca  Biskupa  Kościoła  i  Biskup
Diecezji  Warszawskiej  śp.  ks.  bp
Mieczysław  Cieślar  z  Łodzi  oraz
przedstawiciele  poszczególnych  Diecezji
KEA  w  RP.  Po  nabożeństwie,  w  którym
wzięło  udział  liczne  grono  przyjaciół
i przyjaciół-parafian  z  „Puławskiej”,
nastąpiło  odprowadzenie  zmarłego  do
grobu  rodzinnego  na  Cmentarzu
Wojskowym na Powązkach. Pogrzeb odbył
się z wojskową asystą honorową według
ceremoniału  wojskowego  w  asyście
kompanii  reprezentacyjnej  Wojska
Polskiego.  Ks.  Jana  Hause,  który  choć
pełnił swoją służbę bez munduru  i krótko
nosił  stopień  pułkownika,  pożegnano
salwą honorową.

W  niedzielę,  dnia  9  stycznia  2011  r.  w  kościele  ewangelicko  -  augsburskim
Wniebowstąpienia  Pańskiego  w  Warszawie  odbyło  się  uroczyste  nabożeństwo  z  okazji
90-lecia  poświecenia  byłego  prawosławnego  kościoła  garnizonowego na  ewangelicki
kościół garnizonowy.  Po nabożeństwie odsłonięto tablicę pamiątkową poświęconą  śp. ks.
Janowi  Hause  –  Naczelnemu  Kapelanowi  odrodzonego  Ewangelickiego  Duszpasterstwa
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